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P rzy jm u ją  się
o naoazK N lA , r o z p ra w y ,  odezwy wszelk iego rodzaju .
d o n i e s i e n i a  literack ie , księgarskie , h a n d l o w e ,  przem ysłow o 

rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyCBące sie  s p rz e d a ż y ,  knpna .  dz ie rńaw  i tp  

'Łt> op i ę t ą
od wiorsza petytowego za jednorazowe amieszczei:ie poS 

crossy eastęprc no 3 grosze z dopłatą 10 krajcarów za
każdą  publikacya.

C i s t y
nie frankomone nie przyjmują git. wyjąwszy od stałyoh 

lob znanych korespondentów.
K jS *  Numor pojedynczy koszteje 8  g rossy .

Ner 5 4 0 i  praes. (456}
Podaje się do powszechnej wiadomości, ze Izba 

handlowo-przemysłowa w Krakowie ukonstytuowaną 
została i %vedług reskrypt11 Wys. Ministerstwa han­
dlu z dnia 2 6  listopada b. r. do Nru 7795  wybór 
pana Kirchniayera Wincentego kupca hurtowego na 
prezesa, a pana Marszałkiewi za Maksymiliana w ła ­
ściciela papierni i huty zelaznej na wiceprezesa tej­
że Izby zatwierdzenie uzyskał; o czem Izba handlo- 
wo-przemysłowa bezpośrednio przez Wys. Minister­
stwo handlu poinformowaną została.

Z  c k Komisy* Gubermalnej.
K r a k ó w  10 grudnia 1850  r.

Ettm ayer.

Kraków II grudnia.
Posiedzenie Rady M iasta Krakowa w dniu 2 5  listo­
pada i 8 5 0  roku. — Początek o godzinie 5  po po­

łudn iu .—  obecnych 26 .
Po odczytaniu i przyjęciu protokółu ostatniego po­

siedzenia z przyczyny wydelegowania do Wiednia 
Pp. Radzców Korytowskiego i Ekielskiego członków 
Wydziału bezpieczeństwa i porządku, w  miejsce ich 
na 'zastępców  zaproszono do tegoż Wydziału pp. 
Radzców Moszyńskiego i Markusfelda.

Z  porządku dziennego zgodnie z wnioskiem W y­
działu, postanowiono przedstawić Władzy wyzszej 
do podwyższenia pensyj kasjera ,, buchhal era kasy 
głów nej miejskiej lub przynajmniej upraszać o udzie­
lenie tymże wynagrodzenia, w stosunku proponowanej
budżetem pensy i. . . . . .

Reskrypt Wys. c. k. Komisyi Gubermalnej zawia­
damiający o udzieleniu przez Wysokie c. k. Ministe- 
ryum 30,000 złr. mon. kon. na potrzeby gminy mia­
sta Krakowa, przyjęto do wiadomości.

Jana Joiui, Fioryana Rydel i Stanisława Kaniow- 
skiego z przyczyny ubóstwa od opłaty składki kwa­
terunkowej uwolniono.

Na tern posiedzenie o godzinie 6  wieczorem zani-

Knz i 0'zgodność z protokółem obrad świadczę
J . Estreicher Z. S. Jlnego.

Posiedzenie Rady M iasta Krakowa z  dnia 2  gru­
dnia 1850 . — Początek o godzinie 4  /2 po po łu ­

dn iu . — Obecnych 32 .
Po odczytaniu i przyjęciu protokółu ostatniego po­

siedzenia przedstawiono pod rozpoznanie Rady wnio­
sek W y d z i a ł u  Adm. i Skarb, ażeby z początkiem ro­
ku 1852, w którym kontrakta o najem kramów żela­
znych sie kończą, kramy takowe zburzyć jako gro­
żące niebezpieczeństwem ognia t oszpecające rynek; 
tern bardziej, że kramy te wymagają reperacyj zna­
cznych, a dochód z nich kosztom wyłożonym wcale-
by nieodpowiedział. .

Po przyjęciu wniosku Wydziału postanowiono za­
razem podnieść na nowo cały przedm.ot up.ękn.en.a 
i oczyszczenia Sukiennic i w tym celu .
kazać nadal składania tamże rzeczy niebezp . 
słwem grożących, ale nawet znajdujące się a > 
czas tamże uprzątnąć. Gdy zaś przedmiot ‘^n J  
większej wagi wydelegowano komisyą z pp. ««« 
Łukaszewicza, Moszyńskiego, Renoego, Hogunskieg 
i Potockiego złożoną, z wolnością przywoływania 
obrad według potrzeby obywateli i znawców, Która 
to komisya cały przedmiot upiększenia Sukiennic o- 
brobić i w swoim czasie Radzie ogólnej pod zatwier­
dzenie przedstawić będzie winna.

Radzca Szukiewicz na własne żądanie uwolniony 
został od przewodniczenia w komisyi kwaterniczei, 
zarazem postanowiono złożyć mu podziękowanie za 
gorliwie pełnienie obowiązków w tejże.

Józefie Rzewuskiej zmniejszono składkę kwaterun­
kowa do połowy, na zasadzie zmniejszenia podatku 
osobistego, który jest podstawą wymierzania składki
kwaterunkowej. .

Reskrypt zawiadamiający, w Krakowie nadal 
konsystować będzie major żandarmeryi krajowej' pan 
von Crasbeck de Wiesenbach przyjęto do wiado- 
mości.

W  skutku nadesłanej ze Lwowa kwoty złr. 166 
mon. kon. dla rozdania między pogorzałych rzezni- 
ków krakowskich, przedstawiono stosowny rozdział 
Przez cech tychże rzeźników sporządzony i takowy 
Zatwierdzono. , ,  .

Przyjęto do wiadomości doniesienie o objęciu ko­

mendy wojskowej w Krakowie przez JW . jenerała 
Castiglione.

0 0 .  R eform atom  p r o sz ą c y m  o z a s i ł e k  w  m a te r y a -  
ł a c h  m u r o w y c h , p o s ta n o w io n o  t a k o w y c h  u d zie l ić  
w  m iarę  potrzebyr aż do w y s o k o ś c i  w a rtośc i 7 5  z łr .  
mon. kon.

W  dalszym ciągu przedmiotu regulacyri konsensów 
dotyczącego, na zasadzie, iż właściciele domów za­
jezdnych drewnianych reskryptem byłego Senatu 
Rządzącego z dnia 15 stycznia 1841 r. Ner 241 
przy udzielaniu sobie konsensów na takowe, mieli 
położone zastrzeżenie, iżby domy te w latach 10 od­
murowali; z uwagi jednak na krytyczne tychże po­
łożenie od r. 1846; drogość obecną robotnika i ma- 
teryałów budowlanych, z drugiej ° strony z a ś , ze 
względu na bezpieczeństwo pod względem ognia, po­
stanowiono wprawdzie przedłużyć im konsensa do 
lat 5 z tym jednakże wyraźnym warunkiem, ażeby 
się w pierwszych 3ch latach odmurowali, inaczej 
prawo do korzystania z konsensów na domy zajezdne 
utracą.

Na tern posiedzenie o godzinie 6  wieczorem zam­
knięto.

Za zgodność z protokółem obrad świadczę,
J. Estreicher Zi. S. J ln e g o

Odbieramy list następujący:

Do Szanow nej Redakcyi Czasu.
Mam honor upraszać Szanownej Redakcyi, aby za­

łączone tu doniesienie o akcie zawiązania w Krako- 
wie c. k. Komissyi rządowej egzaminacyjnej w dzien­
niku swym jako artykuł wstępny zamieścić raczyła.

Łączę itd.
Kraków dnia 8  grudnia 1850.

F elix  S ło tw iń sk i  
Prezydujący w oddziale publiczno-prawno- 

administracyjnym c. k. Ktrpiissyi rządowej egzaminac.
W  d n i u  4  g r u d n i a  r .  b .  z a w i ą z a n ą  z o s l a ł a  c .  k .  

K o m i s s y a  r z ą d o w a  e g z a m i n a c y  j n a  w  K r a k o w i e  w  d o ­
m u  władz r z ą d o w y c h  pod L. 106 w sali posiedzeń 
c. k. Sądu Wyższego w obecności JW . A n d r z e j a  
E t t m a y e r a  de A i l e l s b u r g  jako naczelnika c. k. 
Komissyi Gubcrnialnej krakowskiej, c. k. Konsyliarza 
nadwornego i radzcy ministeryalnego, Komandora or­
deru Franciszka Józefa, kawalera orderu S. Andrzeja, 
tudzież J J W W . Piotra Bartynoicskiego Prezesa c. 
k. Sądu W y ż s z e g o  i Wojciecha M ajera  Prezesa c. 
k. Trybunału tutejszego do uświetnienia tego aktu za­
proszonych.

C. k. Komissya rządowa egzaminacyjna w Krako­
wie w  roku szkolnym 1 8 5%i składa się stosownie 
do postanowienia Wysokiego Ministeryum wyznań i 
oświecenia publicznego de dato 8  października 1850  
N. 8 5 o e / 6 2 2  * następnego dd. 12 listopada N. 9t43/6ss 
z członków następujących:

1) Feliksa  Słotw ińskiego  Radzcy cesarskiego, F. 
i 0. P. Dr. professora prawa kościelnego, tegoroczne­
go d z ie k a n a  w w y d z ia le  prawnym  Uniwersytetu J a ­
giellońskiego, jako  prezydująccgo w tejże Komissyi, 
w ^ <(z; a le  P u b liczn o -p ra w n o -a d m m istra cy jn y m .

2 )  Jó zefa  Kremera  F. i 0. P- Dr. professora filo­
zofii w Uniwersytecie J a g i e l l o ń s k i m  jako prezydujące- 
gV T  Komissyi w "oddziale ogólnym.

o j  G. k. radzcy guberiyjBtlftCgo f  cvdytictndci Hoppe•
4 )  Edwarda Fiericha  0. P- !)r- professora prawa 

handlowego i wekslowego auslryackiego, tudzież u- 
stawodastwa administracyjnego austryackiego y jako 
komissarzów egzaminacyjnych do prawa publiczuego 
austi yackiego i ustawodawstwa austryackiego admi­
nistracyjnego z których czwarty jest także przezna­
czonym do egzaminowania ,fj muiejętnosci politycznych.

5 )  Starosty Grodzkiego Karola N e u sse ra i
6 )  C. k. komissarza c y r k u l a r n e g o  H enryka Kohla  

jako komissarzów do egzaminowania z ustawodawstwa 
administracyjnego austryackiego.

7 )  ( • k. radzcy kameralnego Alojzego Rajnoschka  
komissarza egzaminacyjnego z ustawodawstwa finan­
sowego austryackiego."

8 )  Ignacego Hammera  0 . P* O. professora prawa 
cywilnego austryackiego j ustawodawstwa finansowe­
go austriackiego, komissarza egzaminacyjnego do po­
wszechnej statystyki i spccyalne. austryackiej.

9 )  Antoniego Z ygm unta  Helcia F. O. P. u .  pro­
fessora prawa polskiego komissarza do egzaminowa­
nia z history! powszechnej i specjalnej austryackiej.

10 )  Jana  K a n t ego Hieronima Rzesińskiego  F. i

I 0. P. I)r. professora filozofii prawa i encyklopedyi pra- 
1 wa komissarza egzaminacyjnego z filozofii prawa.

1 1 )  Ju lia n a  Dunajewskiego  O. P. Ił. zastępcę pro­
fessora umiejętności politycznych i prawa ' karnego 
austryackiego, komissarza do egzaminowania z umie­
jętności politycznych i statystyki.

Wezwany przez JW . Naczelnika c. k. Komissyi 
Gubernialnej Feliks Słotwiński jako prezydujący w c. 
k. Komissyi rządowej egzaminacjjnej w oddziale pu- 
bliczno-prawno-administracyjnyin do zawiązania tejże 
korni syi, zabrawszy' g ł o s ,  przedstawił potrzebę, 
ważność, oraz pożyteczność najwj'ższego postano­
wienia dd 3 0  lipca 1 8 5 0 ,  obejmującego przepisy co 
do urządzenia egzaminów rządowych teoretycznych 
z nauk" prawnych i administracyjnych dla uczniów 
wstępować mających do praktyki w służbie publi­
cznej, wymieniając zarazem niektórych autorów odzna­
czających się jasnym i gruntownym wykładem nauk 
przedmiot egzaminu stanowiących. W  dalszym zaś 
porządku zwrócił uwagę na celniejsze przepisy tegoż 
postanowienia, jakiemi są:

a j  Iż  uczeń mający wstępować do praktyki w s łuż­
bie publicznej winien się poddać próbie dowodzącej 
jego ogólnego wykształcenia w tych naukach, a za­
razem należytej znajomości prawodawstwa nadanego 
obowiązującego w państwie (§  1); wiadomości bo­
wiem szczegółowe potrzebne do sprawowania pewne­
go urzędu, nie należą do zakresu egzaminów teore­
tycznych, lecz dopiero do egzaminów po odbytej pra­
ktyce w pewnym zawodzie służby publicznej. (§  2 j .

b) Postanowienie ministeryaloe wj-maga aby kan­
dydaci zgłaszający się do trzeciego egzaminu rzą­
dowego uczęszczali do Uniwersytetu przez lat cztery. 
Przed upłj'wem tego czasu rachując od chwili wstą­
pienia na odczyty fakultetowe prawne, jako słucha­
cze zwyczajni do egzaminu z przedmiotów dla od­
działu III. wskazanych przypuszczonymi być nie mo­
g ą / (§  6 )  potrzeba* nadto, aby uczeń zgłaszający 
się do pierwszego egzaminu złożył świadectwo m a-  
tu r ita tis , albo inne, na mocy którego do fakultetu 
przypuszczonym  z o s ta ł. 13) .

e j  Postanowienie ministeryalne uwzględnia lata prze­
pędzone na Uniwersytetach nie austryackich, byleby 
przynajmniej cztery półrocza na Uniwersytecie su­

wały pierwszeństwo kandydatom którzy uczęszczali 
na wiecej-kolegiów, odpowiadających pewnej gałęzi 
służby publicznej, wymieniając zarazem owe przed­
mioty, do których przywiązane jest w tym względzie 
pierwszeństwo jakiemi są: W  zaicodzie sądowym  pra­
wo morskie, górnicze, medycyna sądowa, prawo pry­
watne w szczególnych krajach koronnych obowiązu­
jące, prawo rzymskie i historya prawa. W  zaico- 
dzie finansowym: nauka rachunkowości politycznej. 
W  zaw odz{e ku ltu ry  kra jow ej, a mianowicie rzeczy 
górniczej, prawo górnicze. W  rzeczach handlowych 
i przem ysłow ych: ustawodawstwo handlowe i prze­
mysłowe. A  w zaicodzie dyplomatycznym i konsu- 
la tow ym , prawo narodów praktyczne, prawo morskie 
i handlowe internacyonalne 9 ) .

d j  Nieodzownym warunkiem nietylko do egzaminu 
rządowego ale i doktoratu jes t ,  aby kandydat w cią­
gu nauk uniwersyteckich wysłuchał przynajmniej 
czternaście kursów półrocznych we właściwym fa­
kultecie, między któremi przynaj mniej trzy przedmio­
ty z wyżej wymienionych, znajdować się powinny; 
i że żaden z nich nie może mniej wynosić jak cz e- 
ry godziny na tydzień (§  10). Wymaga nautoi, aby 
kandydat odbył cztery kursa filozoficznego la u etu 
tojest dwa filozofii i dwa h istory i, zostawując ucznio­
wi wolność uczęszczania na kursa filozoficzni w cią- 
rru czlerolecia albo jako uczeń zaimmo rj u imany 
w wydziale prawnym, albo w ciągu n) 11 jednego 
jak,, uczeń zaimmatrykułowany w w_ ,i t  filozofi­
cznym 11. 12). „„ -„„ i*

e j  Ustawa egzaminacyjną wy maga nadto aby zg ła ­
szający się d o  e g z a m i n u  drugi g  < < ztału wywiódł 
się świadectwem z  e g o d b y t e g o  z  przedmio­
tów pierwszego o d d z i a  u _ 4 ) ,  zgłaszającjr się 
zaś d o  e g z a m i n u  trzeciego, Winien złożyć świade­
ctwa nietylko z  egzaminu 1. i U. o d d z i a ł u , ale nadto 
wykazać się * czteroletniego uczęszczania na n a u k i  
u n i w e r s y t e c k i e  i z odbycia czternastu kursów półro- 
esvivch oraz czterech kollegiów w wydziale filozofi-

ij 0ł«# ton i Jftko ob**eriÓp}e*j*, «Mxietnic wydrukowanym bj <S nia^
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c z n y m , to jest dwóch  co do filozofii, a dw óch  co do 
historyi 1 0 .  1 1 .  1 4 ) .

f )  J eż e l i  między dw om a egzaminami lat d w a  już 
u p ły n ę ło ,  egzamina odbyte pozbawione s ą  w sze lk iego  
skutku ( §  2 7 j .

g j  exam ina o d b y w a ć  się  winny publicznie §  35 i) .
h )  k a n d y d a t  w  examinie u p ad ły  m oże go p ow tó­

rz y ć ,  ale tylko raz jeden i to w  czasie  w yzn aczonym  
p rzez kom isyą (§  3 6 ) .

O  egaam en teoretyczny rz ą d o w y  z pomyślnym skut­
kiem odbyty ma s w o j a  w a żn o ść  w  ca łe j  monarchii
C§ 4 3 >

A) Stopień Dra p raw a otrzymany w  u n iw ersytec ie  
Austryackim ma w c a łe j  monarchii tenże sam skutek  

jak  z ło ż o n e  egzam ina teoretyczne przed K om isyą  R z ą ­
d o w ą  egzam inacyjną f §  4 4 ) .

V) P rz ep isy  u s ta w y  egzam inacyjnej stosują s ię  do­
piero do tych uczniów, którzy kończą s w e  cz tero le -  
cie w  drugiem półroczu  roku szkolnego 1 8 49/50 hib 
później ( §  5 8 . ) ;  ci którzy s w e  cz terolec ie  przed dru­
giem  półroczem  roku szkolnego 1 8 49/50 już ukończyli  
i s ą  w  stanie tak postęp w  naukach jako też  u c z ę ­
sz cz a n ie  na od czyty  udow odnić w  sposób o d p ow ie­
dni d otychczasow ym  postanowieniom , m ogą być je­
s z c z e  w  r. 1 8 5 0  przyjętemi do praktyki bez poprze­
dniego egzaminu r z ą d o w e g o , a następnie woluemi są  
od sk ład an ia  egzam inów  tą u s ta w ą  wym aganych ,  
jeżeli j e sz c z e  w  tym roku praktykować zaczyn ają  
CS 5 9 ) .  W olno jest n a w e t w ład zom  dać p ier w sze ń ­
s tw o  tym kandydatom , którzy sk ła d a ją  ś w ia d e c tw a  
Z  obydw óch  lub jednego egzam inu r z ą d o w e g o ,  albo 
w  braku ta k o w y c h ,  św ia d e c tw a  z  nauk przed rokiem
1 8 5 0  ukończonych i d o łą cz a ją  ś w ia d e c tw a  fre k w en -  
tacyi co do szczegó ln ych  przedmiotów; w  którym to 
przypadku jed yn ie  pod egzamin z przedm iotów do 
zam ierzonego zaw od u  n ieodzownie potrzebnych  
podeiągnieni być mogą CS 6 0 ) *  U s ta w a  uwględnia  
także kandydatów k ończących  drugie p ó łrocze  roku 
szkolnego  1 8 49/50 w  tym sposobie, iżby  s ię  w yw ied li  
z  odbytych c z te rn a s tu  kursów p ó łro c zn y ch ,  stoso­
w nie  do porządku naukowego prow izorycznego  z r. 
1 8 5 0 ;  a to dla tego , aby ustaw a d z is ie jsza  nie dzia­
ł a ł a  w s t e c z n ie ,  z którego to powodu n aw et  od ty c h ,  
którzy w  r. 1 8 5 1  lub później nauki k o ń c zą ,  dowód  
odbytych niniejszą u staw ą  żąd an ych  kursów o tyle  
tylko wym aganym  być m o że ,  o ile o g ło sz e n ie  tej u -  
s ta w y  s ta w ia  ich w  możności z a d o sy ć  uczynienia jej 
warunkom Cg 6 1 J .

U w zg lęd n ien i zosta ją  i ci u czn iow ie ,  którzy nie ko­
rzystali  z danego im pozw olen ia  w  roku szkolnym  
1 8 4 9  przejścia  do w y d z ia łu  praw no-adm inistracyj­
n ego po w ys łu ch an iu  p ier w sze g o  roku filozoficznego, 
lecz  j e sz c z e  p rzez  rok jeden  pozostali w  w y d z ia le  
f ilozoficznym, a dla tego i te d w a  ostatnie p ó łrocza  
m ogą im być policzone do czterolecia  w y d z ia łu  pra-  
w n e g o ,  j e ż e l i  na kurs filozofii, fizyki i filologii u czę ­
s z c z a l i ,  lub też  pryw atn ie  s ię  w y k s z t a łc i l i ,  w y k a ­
zując s ię  w  tym w z g lę d z ie  albo św iad ec tw am i fre -  
kwentacyjnem i lub k lasą p ostęp ow ą  i odbyciem s z e ­
ściu p ó łr o c z ó w  w  w y d z ia le  p ra w n o -a d m in is tra c y j­
nym 65*).

U w zg lęd n ia  także u sta w a  exam inacyjna o w y ch  u-  
czn ió w , którzy w  drugiem  p ó łro czu  r. 1 8 5 0  kończą  
sw e  c z te r o le c ie , d o zw a la ją c  tym że w ejśc ia  do pra­
ktyki po odbyciu  jednego egzam inu rzą d o w eg o , byle­
b y  z ło ż y li  drugi najdalej do dnia ostatn iego grudnia
1 8 5 1  ( §  6 5 ) .

N akoniec postan ow iono ,  i to z a p e w n e  z  u w agi na 
bliską organ izacyą  w ł a d z  adm inistracyjnych i sąd o­
w y c h ,  iż  je ż e l ib y  w  jakim kraju koronnym lub do 
jakiej g a ł ę z i  s łu ż b y  z a c h o d z i ła  tym czasow a  potrze­
ba kandydatów do u rzędów  publicznych w y m a g a ją -  j 
cych  ukończenia nauk praw nych  i administracyjnych, j 
m oże w ła ś c iw e  ministeryum p o sta n o w ić ,  aby k and y-  1 
daci do praktyki p rzystępu jący  z ł o ż y l i  jedynie dw a  
lub jeden egzam in u rzę d o w y  sp ecya ln y ,  lub też  na 
zasad z ie  św ia d e c tw  z  ty c h ż e  n a u k , albo samej fre -  I 
k w entacy i bez z ło ż e n ia  n aw et  egzam inu teoretyczn e-  j  
go  do praktyki prypuszczonem i b y l i ,  z a s tr z e g a ją c ,  j 
i ż  takow e egzam ina lub św ia d e c tw a ,  s łu ż ą  tylko w e  j 
w ła ś c iw y m  kraju korońnym , lub je d y n ie  do w ł a ś c i -  ! 
w ej g a łę z i  s łu ż b y  ( §  6 6 ) .

T e to s ą  g ł ó w n e  przepisy  n a jw y ższeg o  postano- | 
w ien ia  z  tfnia B O lip ca  1 8 5 0  r. z a  których ś c i s ł e  z a -  j  
chow anie i w y k o n a n ie ,  w ło ż o n a  j e s l  od p o w ie d z ia ł-  '■ 
n°ść  na prezydu jących  przez §  1 4  s z c z e g ó ło w e j  in -  ■ 
S r“kcyi do postanow ien ia  ministeryalnego d o łączon ej.  
s w . ^ ą p n i e  z a w ię z u ją c y  tęż  komisyą z a k o ń c z y ł  g ł o s  

1 w tych w y r a z a c h :

łu sz n ie 6 8'  ̂ ^ k a ć  s w e j  od p ow iedz ia ln ośc i ,  jaka jest  
’ nr7 (M ,̂lla®’‘*n^ Ka uchybienie tak w ie lce  w a -
z a l e ż y  rd V ty fk T 'C 1, kt(ir>'eh e c h o w a n i a  i w ykonania  

. -i ..r .  “ta łcem e u czn iów  na zdatnych u -
A h T *!* .z** E-uto-fl.

nowicie

ży te czn o śc ią  w sk azanych  przep isów , opatrzony w  in -  
strukcyą tym że przepisom od pow iedn ią ,  a m ianowi­
c ie :  ca do w y ż s z e g o  kierunku i urząuźenia  egzam i­
nów r z ą d o w y c h — co do stosunków  m iędzy p rzew o­
dniczącemu tejże K om isy i,  w ła d z ą  polityczną w y ż ­
s z ą  i komisarzami egzaminacyjnemi z a c h o d z ą c y c h ,  co 
do zakresu  działalności prezydujących  w  komisyach  
egzam inacyjnych i ob ow iązk ów  komisarzom w sk a z a ­
nych co do posiedzeń tych że  k om isy j , co do sk ładu  
komisyj s z c z e g ó ło w y c h  —  sposobu z g ła s z a n ia  s ię  do
egzam inów  i sposobu odbyw ania  egzam inów  pise­
mnych i ustnych , oceniania i o g ła sz a n ia  ich rezulta­
tu ,  w y d a w a n ia  za s łu żo n y ch  ś w ia d e c t w — p row adze­
nia protokółów eg zam in ow ych ,  w y k a z u  kandydatów  
egzam inow ych  i korespondencyi m iędzy różnemi k o -  
misyami egzaminacyjnemi rz ą d o w e m i,  a m ianowicie  
w sp ieran y  ś w ia t łe m ,  nauką i doświadczeniem  vva- 
s z e m ,  tak w  zaw odzie  n au k ow ym , jako  i w e  w s z e l ­
kich niemal ga łę z ia c h  s łu ż b y  p ublicznej , nie w ątp ię  
bynajmniej, ż e  zjednoczeni s i ła m i ,  w y w ią ż e m y  się  
z ob ow iązk ów  naszego p o w o ła n ia ,  a tern samem z ł o ­
żym y d o w ó d , ż e  zas łu ży liśm y  na to za u fa n ie , k tó-  
rem nas W y so k ie  Ministeryum z a s z c z y c i ło .

D op ełn ia jąc  w  tym sposobie zaszczy tn e j  o d e z w y  
Tw ej J W .  Naczelniku Rządu Gubernialnego K rak ow ­
sk ie g o ,  o zaw iązan ie  w  tej stolicy Kom isyi e g z a ­
minacyjnej r z ą d o w e j ,  poczytuję sobie za  obow iązek  
z ł o ż y ć  Ci w  tern miejscu najpowinniejsze u szan ow a­
n ie , ,  jako w ł a d z y  pośredniczącej w  stosunkach mię­
d zy  tąż komisyą J E x .  Namiestnikiem kraju Galicyi, i 
W ysok iem  Ministeryum ośw iecenia  z a c h o d z ą c y c h ,  a 
zarazem  i należne podziękow anie za  za sz c z y c e n ie  do­
stojną obecnością  T w oją  aktu zaw iązan ia  komisyi, ma­
jące j  w y k o n y w a ć  n a jw y ższe  postan ow ien ie ,  obejmu­
jące przepisy  do osiągnienia jed n e g o  z n ajw ażn iej­
s z y ch  ce lów  R z ą d u ,  jakim j e s t  przekonanie s ię  o z d a -  
tności u czn iów  przystępujących  do praktyki w  z a w o ­
dzie s łu ż b y  publicznej, a które to p rzep isy  d o w o d zą ­
ce nieocenionej troskliwości J E x .  Ministra o ś w ie c e ­
nia o najlepsze jak  być może sp ra w o w a n ie  urzędów  
są d o w y c h  i administracyjnych, N a jja ś n ie js z y  P a n d  la 
dobra i sz c z ę śc ia  ludów, berłu  J e g o  p o d leg łych  naj 
ła sk a w ie j  s » n k c y o n o w a ć r a c z y ł .“

Poczem  J W .  N aczeln ik  c. k. Rządu Gubernialnego  
K rak ow sk iego ,  u w ień cza ją c  akt zaw iązan ia  c. k. Ko­
misyi R ząd ow ej  egzam inacyjnej ,  p rzem ów ił  w  tych  
w y r a z a c h :

Po jasn em  i dokładnem  przedstaw ien iu  ze  strony  
P re sc y d u ja jC e g o  w s z e l k i c h  o k o l i c z n o ś c i  w y k a z u j ą c y c h
w z n io s ło ś ć  celu tej nowej instytucyi,  n iepozostaje mi 
nic w ięcej  jak  tylko z ł o ż y ć  w szystk im  członkom  po­
d ziękow anie  za  tę s z cz erą  c h ę ć ,  z  ja k ą  tak w ie lc e  
w a żn e  now e obowiązki na siebie przyjęli.  W s z a k ­
że  nie w ą tp ię ,  że  c. k. K om isyą R zą d o w a  egzam ina­
cyjna z ło ż o n a  z  m ężów  w  z a w o d z ie  tego p ow ołan ia  
od znaczających  s i ę ,  odpow ie wysokiem u zaufaniu ,  
które p o ło ż y ł  Rząd w  ich św ie tle ,  gorl iw ośc i  i naj­
lepszej  chęci o dobro publiczne, i że  to zaufanie w  spo­
sobie najgodniejszym  usprawiedliwionem  będzie.

O w oce  tych n ow ych  prac i trudów, będą najmilszą  
nagrodą dopełnionych w iernie  o b o w ią zk ó w ;  innie 
zaś  przypominać będą tę w ie lce  przyjemną c h w i lę ,  
w  której miałem z a s z c z y t  znajdowania s ię  przy tak 
świetnej u roczystości .

D z i ś  o d b ie ra m y  n a s tę p u ją c ą  k oresp o n d e n c y ą :

<» W ie d e ń  10 grud. P r z y  każdej trudnej do roz­
wiązania  w ew n ętrznej  k w e s t y i ,  w ystęp ują  scenę  
le ż  same pog łosk i o w ystąpieniu  p. Bach z ministe­
ryum. Ci co ro zs iew ają  te p°fi*o ski, nie mają w ł a ­
ś c iw ie  ani w  g ło w ie  ani w  sercu nic na ich "uspra­
w ied liw ienie .  S ą  to albo św ietn i zw olennicy  oppo-  
zy c y i  a to u t p r ix , albo zapamiętali stróże w ła sn y c h  
w id ok ów  i osobistych interesów . Zapytani śc iś le  c z e ­
go chcą , od pow ied z iećb y  musieli, że  albo sami nie w ie ­
dzą, albo że  Im w  teraźniejszym ministrze spraw  w e ­
wnętrznych uosobniony system  rządu srę nie podoba.  
P ierw si  krążą  w  kole marzeń rewolucyjnych  , dru­
d zy  chcą  poprostu d aw n y  stan r z ec zy  przywrócić .  
P. Bach z a j ą ł  stanow isko  nowe i na nim zrozumem  
i 'w ytrw ałośc ią  buduje now ą dla Austryi p rzy ­
s z ło ś ć .  K a ż d y  krok s tan ow czy  _ do zrealizow ania  
tej p r z y s z ło ś c i ,  oburza tych co siebie i sw o je  pla­
ny w sz ę d z ie b y  w id z ie ć  pragnęli- Leez  g ło s  ich ni­
knie w  massie ogólnego poszanowania,  z którem je s t  
dla ministra rozsądna i p ow ażną  opinia publiczna. 0 -
party na niem , i na zaufaniu jak ie  ma u tronu, pan 
Bach, prow adzi dalej sw o je  nudownicze d zie ło .  
K w esty a  organizacyi W ę g !er Jes)  bezw ątpien ia  tru­
d n ą ,  ale nietrudniejszą jak tyle innych. O d w o ły w a ł  
s ię  w  niej minister do narodowców , s z u k a ł  ich rady  
i pomocy, w z y w a ł  do z ęj.Sfia w ysokich  urzędów  tak 
nazw anych  patryotów. M ilczenie  j e d n y c h ,  d om aga-  

rem uouro i -  » -  ■ - nia s i§ jednostronne i przesadzone d ru g ich , b y ły  p ra-
I ła u /a  IIniw»>r^8!no®<' każd ego  kraju, a m ia-  ' w ie  w y łą c z n ą  odpow iedzią .  C zy przez nieufność dla
• r»«m inacvlnA  ** J a g ie l lo ń sk ieg o , który . osoby ministra? N ie .  P rz ez  n ien aw iść  w ła ś c iw ie

w  Komisyi e g z  ma tak w a ż n y  i ’ dla systematu. P rzed  tego rodzaju op pozycyą  p. Bach
chlubny u d z ia ł  • „ J ) przejmy potrzebą i u -  nie co fn ą ł  s ię  dotąd i teraz s ię  nie cofnie. Statut

organiczny dla Siedmiogrodu i W ę g ie r  w y jd z ie  wkrót­
ce  na w idok publiczny i p o k a ż e ,  jak  twierdzą ś w ia ­
domi rzeczy ,  w  nowym  św ie t le  bezstronn ość ,  sp o -  
kojn ość ,  i dobre chęci ministra. W  redakcyi tego  
d z ie ła  p. L ew ińsk i który n iedawno z w ie d z i ł  te pro-  
w in e y e ,  czynn y  ma mieć u z ia ł .

Z m niejszenie w ojsk a  o którem wam dawniej na-  
m ien iłem , jest teraz ju ż  prawie faktem urzędowym .  
P ew n o ść  utrzymania pokoju coraz s ię  w ięcej  ustala-

P .  de Bruck jest oczek iw anym  jutro z powrotem  
z Pesztu .

W  T ryeśc ie  otwarcie  giranazyuni n iem ieckiego w ie­
le w y w o ł a ł o  nieukontentowania.

—

Przegląd Polityczny.
Na czele Gazety Lwowskiej z dnia 9 czytamy w ezwa­

nie krajowego prezydium o składanie szarpi, bandażów itp. 
chirurgicznych przyrządów7 dla szpitali polowych.

— Reforma  Berlińska piąty już od czasu zjazdu o ło -  
munieckiego umieszcza artykuł pod napisem : „Stanowisko 
trwałe. “ Są to prawdziwe historyczne wykłady starające 
się udowodnić konieczność wspólnego działania trzech 
państw świętego przymierza, w wyższych celach niż poli­
tyczne, bo w celach humanitarnych. Punkta stałe są dla 
niej w  dziejach Niemiec i Europy: pokój Westfalski, tra­
ktat W iedeński i umowa ołomuniecka, jako wstęp do kon- 
terencyi Drezdeńskich. My niewchodząc w trafność dwóch 
pierwszych, o trzeciej z naszego dziennikarskiego stano­
wiska, bez przyjęcia na się roli proroka, mówić nie może­
my- Być m oże , ze konfereneye drezdeńskie przyniosą 
światu trwały pokój, ołomunieckie dwie sesye poufne u-  
kazafy jedynie, iż dwa mocarstwa niemieckie porozumieć 
się z sobą pragną względem stosunków swoich do innych 
państw pomniejszych.

—  Pozycye wojsk pruskich i związkowych pozostały  
te same, jakeśmy o nich wczoraj donosili. Kwestya woj­
ny i pokoju stanowczo jeszcze nie rozstrzygnięta, a lubo 
wszystkie dzienniki zapewniają o ostatnim, i sama zw ło­
ka, łagodząc pierwsze uniesienia, najlepszym jest hamul­
cem wojny; przecież uzbrojenia nie ustają, bawarskie mi­
nisteryum pochopne do oręża, a korespondent nasz po­
znański wspomina, że Prusy na czasie tylko zyskać pragną. 
Nie możemy dać również wiary pogłoskom jakoby oba 
mocarstwa niemieckie w porozumieniu działały, a przygo­
towania ich w inną miały być wymierzone stronę. Dziś 
restauracye ani tak ła tw e, ani tyle dla pokoju europej­
skiego potrzebne co w r. 1815.

—  Times nie ufa Austryi w szczerem popieraniu duń- i  
skiego interesu i dow odzi, źe ani interes jej, ani konie- ( 
czność nie będą wymagać stanowczego przeciw księstwom  
wystąpienia. Dziennik ten przyznaje s ię ,  źe nierozumie 
natury umowy ołomunieckiej i stara się wykazać niekon- 
sekwencyą rządów niemieckich, które niedolrzymując u - 
mów związkowych z lat 1815 i 1820, równocześnie sto- 
sować je pragną w  stosunkach księstw nadbałtyckich do 
Danii

— Globe donosi, iż na wystawę londyńską mają sie po­
zjeżdżać panuj?cy europejscy. Cesarz'rosyjski najął dla 
Siebie i dla 70 osób ze świty Slar-and Garterhause 
w Richmond. Ludwik Napoleon zamówił Dotefia -  hotel 
w 8Iough przy stacyi kolei żelaznej. Dziennik ten spodzie­
wa się również przybycia króla pruskiego i Cesarza Au- 
stryackiego. Czyby wystawa przemysłowa miała się za­
mienić w kongres europejski?

—  Posiedzenie Izby franc, z dnia 7 b. m. zeszło, co 
jest teraz dosyć zw ykłem , spokojnie, alo co nie bardzo 
zwykłem, użytecznie. Przypuszczono do trzeciej obrady 
dwa projekta praw okazujących sprawiedliwą sympatyą i 
dla klas roboczych , to jest prawo o pomocy sądowej i 
prawo przyznające rządowi kredyt 600,000 dla zachęce­
nia gmin, które będą chciały utworzyć wzorowe łazienki
i pralnie. Oba projekta zdawały się praw ej nieco so -  
cyalistyczne, ale mimo to przyjęto je. Pragnęlibyśmy 
szczerze, aby zgromadzenie więcej podobnych praw u- 
chwalało, a skuteczniej się przyłoży do utrzymania po­
koju i porządku, niżeli prawami represyjnemi, o których 
niemocy i nieużytku miano już czas się przekonać.

—  Pierwsza dyskusya polityczna rozpocznie się zape­
wnie nad projektem p. V. Lefranc, który się domaga prze­
glądu prawa wyborczego z dnia 31 maja. ‘ Nie zdaje się 
wszakże, aby wniosek ten był przyjęty gdy go porzuci­
ła  większa część legitymistów i nawet komisyą ma zażą­
dać, aby nań nie zwracano uwagi.—  Kwestya organiza­
cyi Algieru może wywołać nieporozumienie między zgro­
madzeniem i rządem, gdy pierwsze chce, aby ster naj­
wyższy oddany był urzędnikowi cywilnemu, gabinet zaś 
ma zamiar go poruczyć, jako i dawniej, władzy wojskowej-

N IE M C Y .
a  Drezno 8  g ru d n ia .  W i a d o m o ,  że  r e w o lu 0y ft m a jo w a  d r e z ­

d e ń s k a  z  r .  1 8 4 9  p r z y t łu m io n y  z o s t a ł a  z a  pom ocy  w o j s k  p rusk ich -  

S a k s o n i a  z o s t a w a ł a  w ó w c z a s  z P r u s a m i  w  w ic lk ió j  h a rm o n i i ,  w e ­
s z ł a  n a w e t  z nimi w  o w e  p o t ró jn e  p r z y m i e r z e ,  do k tó r e g o  n a l e ż a ł  
i H a n o w e r ,  a  k tó r e  m ia ło  n a  celu  pop ie ran ie  uni i.  K iedy  s ię  pó-  
źn ió j z m ie n i ły  r z e c z y ,  « S a k s o n i a  z p o l i ty k i  p ru s k ió j  p r z e s z ł a  do 
po l i tyk i  a u s t r y a o k i ó j ,  o r g a n a  p ru s k ie  z a c z ę ł y  JóJ w y r z u c a ć  nie ­
w d z i ę c z n o ś ć ,  n iepam ięć  d la  s p r z y m ie r z e ń c a  k t ó r y  j a  w y r a t o w a ł  
z p rz e p a ś c i .  R z y d  s a s k i  d łu g o  s ię  b r o n i ł  p r z e c i w  te m u  za r z u to w i )



ogólnem twierdzeniem , że Prusacy działali w Dreźnie nietylko w in­
teresie Saksonii ale i w interesie całych Niemiec, a  zatem i w in­
teresie własnym. Gdy to niepomogło wziął  się na inny sposób: 
kaza ł  ogłosić rys  rew olucyi d rezdeńsk ie j na aktach urzedewyoh 
oparty, i ten rys znajduje eif w dzisiejszej gazecie ministeryaindj 
drezdeńskiej. Jest  to dukument desyć ciekawy, posyłam go wam 
w skróconej treści. Dotychczas niemieliśmy jeszcze żadnego zda­
nia sprawy z pamiętnej katastrofy drezdeńskiej; postępowanie sado­
we przeciwko jej sprawcom, odbywa się po staremu przy zam­
kniętych drzwiach, a akt oskarżenia nigdy niebył publikowany. 
Dokument, o którym mowa szozególniej interesuje Polskę, bo opi­
suje udział jaki mieli w wybuchu drezdeńskim Polacy. Trzeba go 
jednak czytać ostrożnie. Że cenlralizacya dem okracyi po lsk ie j 
w Paryżu, była jedną z głównych sprężyn katastrofy, 0 tera już 
podobno wątpić niemożna: centralizaeya sama nietai swoich zamia­
rów. Żeby Jednak należeli do rewolucyi inni Polacy, 0 tem pomi- 
mo zapewnień ministeryalnej gazety niemasz przekonania. Rzeczą 

jes t  niezaprzeczoną, de prócz dwóch ozłonków cenlralizacyi obra­
dujących z Bakuninem w ratuszu, żadnego Polaka w boju niewi- 
dziano, żadnego niepochwycono i pod sąd nieoddano. C zyi  to nie­
dostateczny dowód na zbicie wszelkich oszczerstw? Dziennik mi- 
steryalny mówi: że Polacy bawiący w Dreźnie nienaleieli do re ­
wolucyi,  ale chcieli należeć, wycofali się bowiem dopiero wtedy, 
kiedy ich planów nieprzyjęto. Twierdzenia wszakże swego na ża­
dnym nieopiera czynie. Kto w,e zatem, czy to nie jest  koncesya 
uczyniona kłamliwej i niestety powszeohnćj o Polakach opinii? albo 
wniosek wyciągnięty z słow mc nieznaczących jakiego chełpliwe­
go inwiduum? Ale wróćmy do dokumentu:

„Jeszcze przed r. 1 8 4 8 -  pisze dziennik ministeryalny drezdeń­
s k i  -  demokracj a układała plany, nie do rewolucyj pojedynczych 
„w tem lub owem państwie, ale do rewolucyi eu ro p e jskie j mają­
c e j  na celu zaprowadzenie R epubliki ogólnej. Związali sie w tćj 
„mierze so lidarn ie , szefowie rewolucyjni F ra n c y i , W łoch ,  Polski 
„ i Niemiec. Najczynmejszemi w tej robocie, pokazały się: da- 
„wna centralizacja polska w W ersalu — Liga polska (?)  w Po­
z n a n i u — L ig a  słowiańska w Pradze— i Związek narodowy w Ge­
n e w ie .  One to, przez emisaryuszów i pisma, rozszerzały  swe 
„doktryny, szczególniej w zgromadzeniach robotników i studentów; 
„zostawały' nawet w stosunkach z naczelnikami dawnej partyi li­

beralnej i radykalnej niemieckiej, jak  np. ta ,  która się zgroma­
dzała corocznie w dobrach deputowanego badenskiego Itzstejna 

,nad Renem. Jednym z głównjmli działaczów w komitecie rewo­
lucyjnym. był Bakunin, który jeszcze w r. 1848 jeździł  na zwia- 

,dy, do Drezna, Lipska i Pragi. Krótko przed rcwolucyą majową 
.wyjechał on z Drezna do Czeoh z odezwą powołującą Czechów

„do powstania przeciw domowi austryackiemu; a tę odezwe zamie- 
„ściła nawet gazeta drezdeńska, zostająca pod redakcyą Wittiga, 
„który u trzymywał ścisłe stosunki z cenlralizacya polską  we F ran-  
„cyi. Ta Ostatnia, na kilka dni przed majem, w y s ła ła  już była 
„21 oficerów do Dusseldorfu, zapewne z przeznaczeniem do Hade- 
,nu. I  W D reźn ie  zn a jd o w a ła  się pew na liczba Polaków, k tó rzy  
z  początku  brali u d z ia ł  w  rew o lu cy i, lecz  w ycofa li sie z  n ie j 
p óźn ie j, gdy n ieprzy ję to  ich p la n ó w , gdy niechciano opuście 
D rezna i rozn iec ić  powstania na prow incyach   Odezwa B a ­
kunina do Czechów, dowodzi jak  najwyraźniej,  że szefowie re­
wolucyjni mieli zamiar rozpocząć powstanie jednocześnie, w S a ­

k s o n i i ,  Czechach i południowych Niemczech. Zaraz po rozwią­
zaniu bezrozum nego sejm u, Drezdeńczyk Rókel * )  jeździł do P r a ­
gi,  dla porozumienia się z tamtejszemi naczelnikami ruchu, i nie- 
powrócił do Drezna jak po wybuchnięciu rewolucyi. Ułożono je -  

„dnocześne powstanie nawet w Szląsku i w Wiedniu. Odezwa wy­
c h o d źcó w  wiedeńskich Haffncra i Ottcndorfera, i tak zwany list 
„pasterski Fiirstera ,  wzywały  publicznie demokratów wiedeńskich 
„do buntu i łączenia się z Węgrami. Jeszcze d. 8 maja a zatem 
„w wigilią przytłumienia buntu w Dreźnie, Bakunin głośno opo­
w i a d a ł ,  iź zapewne rewolucja wybuchnęła już w Pradze,  albo- 
„wiem j ą  sam oddawna przygotował. Członek rowolucyjnego rządu 
„Tschirner **)  w y s y ła ł  emisaryusza do W rocław ia ,  celem przy­
sp ie szen ia  powstania; i nieulega wątpliwości, że przynajmniej 
„tamtejszy komendant gwardyi narodowćj Engelman wiedział o pla­
c a c h  cen tra lizacyi polskiej, zajmując się gorliwie przyv. iedzeniem 
„ich do skutku. Trutschler,  który tak wielką rolę g ra ł  w rewolu­
c y i  'drezdeńskiej, jeździł dnia 2 maja do Lipska i tam rozgady- 
„ w a ł  nietylko o bliskićm powstaniu w Dreźnie, ale i w południo- 
„wych Nieraczeeh.... Czyż te poślaki niedowodzą, że przytłumienie 
„rewolucyi,  niebyło w interesie jednego, ale wszystkich państw 
„niemieckich a szczególniej P r n s ? “

Na tem się kończy półurzędowy a r tyku ł  gazety ministeryalnej o- 
party', jak  zaręcza,  na aktach sądowych.

Co do tutejszych nowin to tylko donoszę, że wszyscy wygląda­
j ą  z ciekawością zapowiedzianych konferencyj na dzień 18 grudnia. 
Do dziśdnia o żadnych przygotowaniach niesłychać, prócz teatru 
który odnaw ia swój reperto ir  na przyjęcie dostojnych gości. 0  ma­
jących tu zjechać dyplomatach dwa tylko kursują imiona: ministra 
Alvensleben w imieniu Prus i podsekretarza stanu W ernera  w imie­
niu Austryi. Symptomata jednak niespokojności państw niemieckich 
drugiego i treciego rzędu, coraz są widoczniejsze. Powtarzaja sie 
pogłoski o zawartem w Ołomuńcu Św iętem  p rzy m ie rzu  między 
Rosyą, Prusami i Austryą; co w'cale niecieszy nu.iejsze państwa. 
Bawarya niekontenta podobno z Ołomuńca, naradza się oddzielnie 
z Saksonią i Wirtembergiem; Hanower zbiera u siebie deputowa­
nych z północnych państewek; wszystkie chcą działać wspólnie i 
stanąć w -Dreźnie z jedną instrukcyą. Utrzymanie w cantralnćj

* )  Skazany dziś na iin ierć  i ułaskawiony Jia wieczne więzienie.
* *)  Jeden z najwymowniejszych ozłonków saskiego sejmu, dziś 

W emigraoyil

władzy, formy parlamentowej, Jest głównem ich zadaniem. Rząd 
saski głośno zapowiada, że od nićj nieodstąpi; w tych dniach za­
kaza ł  jednego dziennika opozyoyjnego (N eues D resdner J o u rn a l)  
dla tego ty lko, że s fa łszował Jego oświadczenie w Izbach, tyczą-  
oe się nienaruszalności konstytucyi państw pojedynczych. Dziennik 
za ło ży ł rekurs i wychodzi dalćj, zapowiedziawszy, iż tymczasowo 
wstrzyma się od wszclkićj polemiki, przestając na faktach. Rzecz 
ookolwiek dziwna, że dzienniki ministeryalne np. F reim uthige S a  
ch stm *eitu »g , wbrew myśli rządu ,  piorunują jak  najmocniej prze­
ciw przyszłej formie parlamentowćj Niemieckiego Związku, uważa­
j ąc  wszystko oo tylko jost wypł ywem | ada ty)ko na­
zwisko Izby, za wieczną przeszkodę do dobrego rządu, za wieczne 
nasienie niezgod i rewolucyi. Miałżeby rząd saski grać rolę dwu­
znaczną, lub sobie zabezpieczać odwrót na wszelki przypadek?

Pogłoski o nowem Ś w iętem  p rzy m ie rzu  obiegają już i w Szwaj- 
caryi;  i tam już przewidują.  ie  Św ię te  p r z y m ie r z e ,  jeżeli jest 
rzeczywiste , niemoże mieć innego celu, jak  uderzyć na republika 
francuską i szwajcarską. Jedna z korespondencyj szwajcarskich do­
nosi, że Rzeczpospolita helwecka j est gotową „a wszelki przypa­
dek. Mając 220,000 wojska,  oparta z lewej strony o Francyą, 
z prawej o Piemont, z ty łu  0 dwa mocarstwa morskie Anglią i 
Zjednoczone Stany Ameryki,  zasłoniona z przodu opinią publiczna 
wszystkich ludów pragnących wolności i dobrego bytu, może spo 
kojnie oczekiwać gotującćj się burzy.

W IELKIE K SIĘ ST W O  POZNAŃSKIE.
P oznań  8 grudnia (Kor.) Wybory do Rady miejskiej 

ciągle zajmują publiczność niemiecką, jako znaczne zwy- 
cięstwo którą odniosła; naszą jako klęskę, której wine 
każdy z siebie chce zrzucić , a która niezawodnie na 
wielu ciąży Dość, że rezultat smutny, bo z 24ch człon­
ków tylko 5 ci u przeprowadzić sie udało. Wybory te sta­
ły  się powodem polemiki miedzy Gońcem a Niemiecką 
Gazetą Poznańska : ostatnia bowiem objawiła w skutku
tego zwycięstwa, zwykłą germańsko-źydowską arrogan- 
cyą. A niezawodnie rezultat byłby inny, gdyby okręgi 
wyborcze nie tak kunsztownie były ułożone, a menery 
nasi więcej o sprawie narodowej, a mniej o demokracyi 
myśleli!

W Pleszewie wybrano do Izby 1. w miejsce G. Po­
tworowskiego i Brodowskiego, panów Szołdrzyńskiego i

Ostrowskiego. Czy przyjęli, niewiadomo.mi dotąd, ty le  
pewnego, że z powodu nieprzyjęeia mandatów przez pierw 
wymienionych w Iz b ie  lej, d e k la r a c y a  posłów p o lsk ich  
złożoną byc memogła; jeden bowiem tylko pan Pilaski 
z Izby lej w ostatnich chwilach przed odroczeniem w Ber­
linie się znajdował. Można nawet wątpić, czy będzie mo­
gła być złożoną, z powodu, że opiera się między innemi 
na tem, iź kraj postępowanie posłów stwierdził, na nowo 
ich do Izb posyłając; a tu właśnie nie będzie panów ani 
P o tw o r o w s k ie g o ,  an i  B ro d o w s k ie g o .  O s ta t e c z n ie  j e d y n i e  
P o tw o r o w s k i  b y ł b y  w  s ta n ie  w  Iz b ie  lej p o d o b n ą  d e k l a -  
racyą przeprowadzić, nieodmówionoby mu niezawodnie 
przyjęcia jej. Czy z innemi osobami możliwą będzie, o 
tem wątpimy; z tych przyczyn dotąd jako klęskę uwa­
żamy stanowczy opór G. Potworowskiego co do przyję­
cia mandatu.

Mimo konferencyj Ołomunieckich tak stanowczo poko­
jow ych, mimo odroczenia Izb, które także jako ofiarę 
dla pokoju przyniesiono, zbrojenia u nas zamiast ustawać, 
prawie z każdym dniem silniej są prowadzone. Powiaty 
otrzymały rozkazy dostawy zboża i paszy dla magazy­
nów ogromnych, które zakładają w Poznaniu, Szremie itd. 
za co otrzymają kwity, płatne w dacie N. N ., a które tym­
czasem 5%  przynosić będą. Korpus poznański całkiem 
już nas opuścił i gdzieś w Luzacyi obozuje; my zaś do­
stajemy korpus pruski, który w całej sile ma sie rozta- 
sowac a cheval na W arcie, między Poznaniem a Szre- 
me"?’ 1 Ju^ w znacznej części w granice Księstwa wkro­
czył. Co do dostawy zboża, powiały rozmaicie się urzą­
dzają: jedne dostawiają in natura , drugie wyznaczyły 
komissye obywatelskie do zakupienia wypisanych rekwi- 
fyoyj; koszt zaś rozłożony będzie na mieszkańców. W ka­
żdym razie ogromne ciężary na nich spadają, i to w cza­
sach tak krytycznych, w chwili raty Towarzystwa Kre­
dytowego! Dla czego? dla równouprawnienia Austryi i 
1 rus w Bundestagu” dla Hassenpfluga; etc. i to Piasta 
< zie zina dla tego niszczoną być musi, nieść ofiary krwi 
■ ^ eJ r.aco^ j  zamożności. — Jeden z powiatów ma- 
^ l u d n o ś c i ,  który nie dostawia w naturze, tylko 
z , ^ Je ,rekwizycyą, zapłaci w tych czasach 150,000 złp 
poaaiKu komunalnego, za skupienie na powiat nałożonej 
rc wizycyi w zbożu i paszy, za konie zakupione pod land- 
w erę, na zapomóżkę wreszcie rodzinom powołanych do 
an .w ery ; °bok innych znacznych podatków, ogromny to

ciężar.
Arcy-smutne to skutki wywrze na stan materyalny na­

szego ir<|iku, a mimo tego, niejest to koniec ofiar, które 
sięs wo la zawichrzeń niemieckich, mimowolnie nieść 

będzie musiało; gdzie bowiem zatrzymają sie wypadki, 
trudno dzis przewidzieć. Jeźli wojna będzie, ciężary tylko 
zwiększyć się musza. Wiele, i to poważnych ‘osób, nie 
wierzy w możliwość układów, w obec tak stanowczej 
wojennej opinu Izb i jak mówią wojska; wielu utrzymuje, 
że i rzą tylko dla tego w nie się wdaje, by zyskać na 
czasie, by modz się zorganizować! armia pruska bowiem 
mewy trzymałaby kampanii zimowej a w tćj chwili żadnej! 
tak iandwera stanowczo jest nieudyscyplinowana, zdezor­
ganizowana, co najgorszy wpływ i na linią wywiera. — 
W tych dniach w Sorau w Szląsku zastrzeli! się pulko-

wnik konnicy landwery Leinweber z rozpaczy nad dez- 
organizacyą pułku swego; każdy oficer się dziwi, że to 
on jeden uczynił a nie wszyscy pułkownicy landwery 
w całkiem podobnem położeniu się znajdujący. Czy to 
nie Nemezys? Wszakże w Księstwie w roku 1848ym 
żołnierzowi-landwerzyście wszystko wolno było. Jeźli 
wojny nie będzie, nie rozumiemy, jak rząd wyjdzie z tru­
dnego położenia w obec kraju. Dziś Izby łatwo odroczyć 

yło, ale 3go stycznia te same przyjdą. Ponieważ wszy­
scy koryfeusze parlamentarni stanowczo w dyskussyi anti- 
mimsteryalnie wystąpili, Izba niezawodnie równie stanow- 
vvo,i,°nppozyfyj"1® ^ystąp i: wszakże adres, zawierający
du o łn  ni6U- ntJ*cl dla ministrów i żądanie zerwania ukła-

W ta h ,T e » g°  PCWnych 220 £ł0S(5w wIzbie “ ej-W takim stanie rzeczy me pozostanie rządowi nic in­
nego, jak Izby rozwiązać; dotąd wszystko łatwo ale no­
we niezawodnie o wiele gorsze, o wiele gwałtowniejsze 
będą. Demokracya nie usunie się od wyborów, owszem 
stanowczo się w wyborach skoalizuje z stronnictwem tak 
zwanem konstytucyjnem. Natenczas trzeba będzie znów 
rozwiązać, i konsekwentnie konstylucyą znieść, jako w Pru­
sach niemożliwą. Ale cóż zrobić z przysięgą królewską 
co do jej dochowania, z zapewnieniem w ostatniej mowie
od tronu ścisłego jej pilnowanią ?.......... Wszystko to je -
szczeby się  ̂ może dało ułożyć, ale oo zrobić z deficy­
tem w budżecie, co z koniecznie potrzebną pożyczką, 
przyobiecaną, ułożoną z róźnemi domami handlowemi, 
które jednak za pierwszą położyły kondycyę, przyzwole­
nie Izb. Oto kamień, o który rozbije się może i silna 
wola pana Manteufla, chyba że rolę Hassenpfluga w Pru- 
siech odegra, nowe podatki nałoży i armią egzekwować 
będzie, ale czy to w Prusiech moźliwem — wolno wątpić. 
Tem bardzićj, gdy jak się zdaje, książę Pruski tak sta­
nowczo przeciwny kierunkowi dzisiejszćj polityki prus­
kiej, a tytko on, po abdykacyi króla, nieprzysiagłszy 
dotąd na konstytucyą, mógłby może w przypuszczeniu 
odjęcia konstytucyi wystąpić. Całe jednak branie sie jego 
dzisiejsze, przypuszczeniu podobnemu wręcz zaprzecza; 
mezawodnem bowiem, że pana Manteufla od powrotu jego 
z Ołomuńca, ani przyjąć, ani widzieć niechciał. Dziwnym 
przeskokiem opinii książę Pruski, który w 1848 przed 
ruchem rewolucyjnym uchodzić m usiał, dziś najpopular­
niejszym w stronnictwie liberalnem. Również księżna Prus­
ka , osoba wielkiego wpływu r która nader przystępny 
dom otwarty w Koblencyi prowadzi, liberalistów niemiec­
kich u siebie wieczorami bez żadnej etykety zgromadza 
i jak mówią, z woli dzisiejszych ministrów do Berlina 
wrócić niemoże.

Deputowani nasi, którzy w znacznej części już do do­
mu wrócili, utrzymują, że co do gwałtowności sessyi 
z dnia 3go grudnia, żadna z sessyj byłych sejmów po­
równaną być niemoże, Manteuffel był wraz z całem mi-
w;„CcIUm myczennik r o io n y  żó łc ią  i pogardą. Naj­
większy wpływ moralnie i liczebnie w Izbie Ilćj wywarło 
przejście Bodelschwinga, byłego ministra przedrewolu- 
cyjnego, z wielką swą frakcyą, w czasie sessyj, po dekla- 
racyach Manteuffla, do stronnictwa oppozycyjno-wojennego. 
Sessya ta była dniem tryumfu dla posłów naszych nie­
mych i nieczynnych w tej sprawie spektatorów, nigdy 
bowiem historya szybciej i bardziej stanowczo nas nie 
pomściła. Stronnictwo liberalno—niemieckie najbardziej nam 
przeciwne, przekonało się oczywiście, że Drang nach 
dem Oslen, całkiem się zw rócił, i od W arszawy i Oło­
muńca parcie najsilniejsze. Usłyszeć dalej musiało z ust 
rządotyych, że jedność Niemiec czczeni marzeniem, snem 
itd. Ministeryum zaś tyle nam nieprzyjazne, tak poniżone 
bywało przez mówców, że więcej jak cierpliwości dowód 
dało, przetrzymując tę sessyą. Rezultatem jej moralnym 
jeźli wypadki się nie zmienią, będzie, że Prusy podzia­
łem Polski sztucznie do rzędu mocarstw pierwszego rzę­
du przeszedłszy, dziś zewsząd parte, bez stoczenia bitwy 
zstępują do roli i znaczenia margrabstwa brandenburskie­
g o , z potyczką pod Bronzell, zapisaną w kartach swych 
wojskowych, pod względejn moralnym niedaleką w skut­
kach od klęski pod Jeną. Wiele osób dziwiło się, że mi­
nisteryum zdecydowane Izby odroczyć, nie uczyniło tego 
Ź4ch godzin p ierw ej, a tem samem nie unikło lej okro­
pnej pierwszej części dyskussyi adressowej. Tymczasem 
inni utrzymują, że pan Manteuffel takiej właśnie dyskus­
syi o stosunkach zagranicznych sobie życzył dla wzmo­
cnienia swego stanowiska na konferencyach drezdeńskich. 
Niezawodnie bowiem będzie mógł może dopiąć czego 
więcej, oparty na tak stanowczo wojennem usposobieniu 
Izb, a powtóre i ta ofiara poróżnienia się z Izbam i, któ­
re go stworzyły, musi mu być policzoną. Drugiego dnia 
dyskussyi w żaden już sposób dopuścić niemógł, bo naj­
przód moźeby było przyszło do głosowania, a potem al­
bo trzeba było odejść, albo Izby rozwiązać, czego dziś 
jeszcze niechciano; powtóre, że 4go właśnie polityka li 
wewnętrzna rozbieraną być imała, coby wewnątrz kraju 
zły wpływ było niezawodnie w yw arło , ostatnia wiec 
chwila, ale dobrze wybrana była do odroczenia.

Co niezawodnćm, że jedynym aktem pozytywnym Izb, 
które dwa tygodnie obradowały i kraj 300,000 złp. ko­
sztowały , Zla P°dróży deputowanych tam i
napowrót 180,000 złp, Wynoszą), jedynym mówię faktem, 
który w aktach pozostał, jest deklaracya naszych posłów
polskich.

e r a n c v a .
a  I a  r y z  h grudnia. Deiennik u l t r a -k o n s e rw a to rs k i  Assemble ę 
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woda spraw y niemieckićj. W  nim autor ogłaaaa bajeczkę, że jak iś 
oficer polaki, który u łoży ł w W ęgrzech pod Bemem i Dembińskim, 
m iał w razie wojny tw orzyć pod korpus polek, na
Szlasku w zam iarze podniesienia Gaimy, , W ęg.er!! Zkad ta  w .a- 
d o mość doszła do uszu J a bł«n w skiego, .niewiem : widzę tylko, że 
sic niepotrzebnie troszczy, i *e jego rady dawane Polakom, aby po­
zostali w pokoju, sa  więcej jak  zbyteczne. Dalej powtarza Jab ło ­
nowski rzeczy powtarzane bez końca, które wreszcie me zdro­
żne ale maji) cechę śmieszności będąc przyczepione do bajki, któ­
re ' autor z d a j e  się na seryo wierzyć. Ale jes t najlepsze zakoń­
czenie: w- nićm upomina on dzienniki francuskie, aby przesta ły  
chwalić Polaków i podżegać chełpliwość tego ludu. Po tem co p. 
St. Priest og łosił o Polakach, przestroga ta  zdaje się być dość 
niewczesną.— Doktór Brawacki zo sta ł skazany na 5 la t więzienia; 
tą  razą  dzienniki nie podnosiły jego procesu. Bal londyński 
w Guildhall na korzyść Polaków udał się i przyniósł tyleż co ro ­
ku zeszłego, 400 fst. (10,000 fr .>  Jest to pewnego rodzaju zw y- 
eięztwo lorda S tuarta  nad T im esem  i ambasadorem pruskim Bun­
sen, który zw iązał się z tym dziennikiem przeciw Polakom. Doka- 
zali przez chwilę tego, żc opinia publiczna obróciła się przeciw 
nam, i że najlepsi nasi przyjaciele nie śmieli zbliżyć się do lorda 
S tuarta . Jednakże zacny lord przezw yciężył wszystkie trudności. 
Mam pod ręką w szystkie dzienniki angielskie które balu broniły. 
Są tam piękne ustępy, ale wam niemi miejsca zabierać nie mogę 
Najsilniejszy a rty k u ł ogłosił’ S u n , D aily-N ew s  itd.

cF P a r y ż  7 grudnia. Ugoda zaw arta  w Ołomuńcu, jes t przed 
miotem rozbioru w szystkich dzienników francuskich. Dzienniki op- 
pozycyjnc miotają obelgi na króla pruskiego; kiedy przeciwnie 
dzienniki konserwatorskie, dla miłości pokoju, chwalą go . tłum a­
cza. W  prywatnych rozm ow ach, tak  oppozycya jak  konserw ato-

row ie, potępiają bezwarunkowo króla pruskiego, j a k o  marzyciela, 
m istyka itd. Pomimo ugody Ołomunieckiej, Zgrom. Narodow 
chwaliło kredyt 8 milionów na 40,000 powołanego w ojska, opie­
rając się na powodach wyłożonych przez p. de R em usat, t. j . ,  że 
dziś pokój jes t wprawdzie podobniejszy niż w ojna, lecz że pokój 
nie jes t niezawodnym, żc wojna wyjść może z wolnych konferen- 
cyj w Dreźnie i z opimi publicznej w Berlinie. Jen e ra ł de la Hitte 
dodał, że spraw a niemiecka ma dwie strony: europejską i niemie­
cką. P ierw sza, dotycząca stósunku jednych królestw  do drugich, 
nie może być zmienioną bez uczestnictwa m ocarstw które podpisa­
ły  trak ta t W iedeński; d ruga , dotycząca wewnętrznćj organizacyi 
Niemiec, może być zmienioną przez same Niemey. Zdając sprawę 
z wypadków niemieckich, jen e ra ł dc la Hitte popełnił sprzeczność 
z dek la rac ją  p. von Manteuffel w Berlinie. Podług niego, Prusy 
będa m usiały zmusić do złożenia broni Szlezwiczanów z własnem  
wojskiem i k o n f e d e r a c y j n ć m  , k i e d y  p o d łu g ;  p. v o n  M a n t e u f f e l ,  P r u ­
sy, w razie oporu Szlezwiczanów, mają pozostać neutralnenn i zo­
staw ić wykonauie ugody konfedcracyi. Z okazyi spraw y niemie­
ckiej, powiadają, że p. de Pers ig n y  ma wrócić do Berlina; powia­
dają t; k ż e , że lord Normariby m iał żwaw ą rozmowę z jenerałom  
de la Hitte z powodu M essazu , w którym L. Napoleon, oświad­
czając się za neutralnością, rz e k ł , iż inne m ocarstwa postępować 
podobnie powinny. Mówiąc to, L . Napoleon m iał mieć na względzie 
intrygi angielskie w Niemczech, poparte agitaoyą liberalną we W ło ­
szech i nienawiścią protestanckiej Anglii ku Papieżowi.

Spraw a konstytucyjna francuska po-tąpuje ciągle w podwójnym 
kierunku: ku Orleanizmowi i ku przedłużeniu w ładzy L. Napoleona, 
z różnicą, że teraz przybiera barwę więcćj legalną. L *  B ulletin  
de Paris, dziennik elizejski, ośw iadczy ł, iż zamiarem konserw ato­
rów jes t wnieść w miesiącu maju kw estyą reform y konstjtucy  
Jeżeli Zgr. Narodowe zgodzi się na n ią, zbierze się nieba g
konstytucyjne, które sta rać  się będzie zdecydować spiesznie w e- 
s t tn  reelekcyi prezydenta Rzeczypospolitćj, tak  aby I/. Napoleon 
m ógł być obranym na drugie cztery lata . Przez czas elekcyi Zgr. 
konstytucyjne pracować ma nad reform ą konstytucyi, która będzie 
zbliżoną do konsty tucy i monarchicznej. Tenże sam dziennik ośw iad­
cza, że dzisiaj L. Napoleon zyskuje na m iłości w szystk ich , że ci 
co dawniej nic chcieli przejść progów elizejskich, chętnie je  prze­
chodzą; że niechęci i różnice zdań zacierają się , i że L. Napoleon jest 
osią losów Francyi. Na ostatnie oświadczenie dzienniki konserw a­
torskie nic nie odpowiedziały, co nic je s t  dowodem aby by ły  tegoż 
samego zdania. Wiadomości prywatne potw ierdzają powtarzane 
ciągle wiadomości, że jen. C hangarnier je s t  źle z pałacem elizej­
skim , że L. Napoleon lęka się jego kandydatury na prezydenta R ze- 
ezypospolitej i że znosi z trudnością obuch tak zwanćj fakcyi p a r- 
lam entarsk ićj, lecz że jes t cierpliwy, w przekonaniu, że tylko przez 
uległość otrzym a coś od Zgromadzenia Narodowego. Przedłużenie 
w ładzy L. Napoleona drogą reelekcyi byłoby bardzo pożądanóm, 
bo utrzym ałoby we Francyi ślad instytucyj republikańskich. P rze­
dłużenie w ładzy drogą sam ow ładną, o którćm w poprzednim liście 
m ówiłem. dobre je s t tylko dla cyników politycznych niepamiętnych 

lekcya jak^ odebrali r. 1848.
L - Napoleon d a ł d. 5 b. m. wielki b a l, na którym  znajdow ało 

Się 3000 osób. Pałac  Elizejski zo sta ł upiększony i rozszerzony za 
pomocą przym!lrowanych galeryj. W idziałem  na tym balu oprócz 
kilku familij p„i8kich) księżnę C zarto ryską , k tó ra  na niego się u- 
j ał a  w zamiarze sproszenia dam, do gotująoej się sprzedaży robó­
tek  damskich na k o rz y ć  biednych Polaków.

M ówią, że w p rzy sz ły ^  tygodniu rninisteryum ma wnieść prawo 
o dotacyi L . Napoleona na r . i 851 Jeżeli się to spraw dzi, dy- 
skussys nać Praw °m będzie zapewnie przyduszoną ja k  o s ta ­
tniego ra zu , partya  bowiem konserwatorska p rzy ję ła  tak tykę dzia­
łan ia  a nie gadania. Takow a taktyka zachowaną została  w dy - 
skussyi nad kredytem  8 m'll0n0Wym- MateryafĄw do mów było

na dni pięć, * IA a  zakończyła ca łą  sprawę w dwie godziny. Po­
dróżni Polacy nie mogą odgadnąć do jakiej karności przyszli kon- 
serw atorow ie w Zgr. Narodowćm. T y tu ł reprezentanta nie daje dziś 
prawa do niezaw isłego działania, do naszego liberum  ve to , każdy 
trzym a sie swego grona i słucha rozkazów swego burgrafa. Nie­
raz sły szy ć  można T hiersa , Molego a szczcgólnićj Dupina, w yra­
żających się w słow ach prawie grubiańskieh o postępowaniu tego 
lub °owego reprezentanta. Taki stan rzeczy pochodzi z obawy re ­
w olu c ji, ale także ze zbliżającej się chw ili, w której kazdc stron­
nictwo będzie się s ta ra ło  przeprowadzić swe uroszozenia. Konser- 
watorowie zbierają się poza sessyą w dwóch gronach (cercles): 
orleaniści przy ulicy Je8 Pyram ides, a  legitymiści przy ulicy R i- 
voli. L e  B ulle tin  de Paris podaje, że bonapartyści zam ierzają u- 
tworzyć trzecie grono. O tćm zamiarze mówią oddawna dzienniki 
elizejskie, ale że się dotąd nie z iścił, pochodzi to ze szczupłej li­
czby bonapartystów. Tenże sam dziennik mówi o zamiarze utwo­
rzenia grona des Am is du bien public, które zawieszająo zamiary 
stronnicze, zajmie się przy zbliżającej się reformie konstytucyjnej, 
wyłącznćm  dobrem Francyi. Jeżeli zam iar ten się ziści, będzie to 
odnowieniem dawnego grona przy ulicy Poitiers, które sk ład ało  się 
ze w szystkieh odcieni strony konserwatorskiej. Wiadomo, że Thiers 
b y ł zawsze stronnikiem tego grona, że nie pochw alał rozdziału 
orlcanistów i legitymistów, i że dotąd nie należy do grona przy u-
iicy des Pyram ides.

liom isya inieyatyw y parlam entarskiej, rozbierając propozycyą 
W iktora  L efranc, który domagał się złożenia komisyi badawczej, 
w celu wyświecenia skutków reformy elektoralnej, p rzyw ołała  do 
siebie m inistra spraw  wewnętrznych. Tego razu  minister oświad­
czy ł w yraźnie to, o czem już dawnićj doniosłem , t. j. że reforma 
elektoralna m iała na celu zmniejszenie przewagi miast. Dodał on 
że dzisiejsze zmniejszenie liczby wyborców jes t anormalne i że r 
1851 ich przybędzie. Z a trz j’ dni nadejdzie druga rocznica oboru 
L. Napoleona. P a łac  elizejski ma dać obiad, ratusz bal, decem- 
bryści zaś mają się zebrać na składkow y bankiet przy ulicy de 
1’Arbrc sec, na którym  wykluczone mają być mowy i śpiewy poli­
tyczne. Dzienniki elizejskie donoszą o propagandzie germańskiej, 
szerznnćj w Alzacyi przez emigrantów niemieckich. Spisek lioński 
daje powód do ciągłych aresztow ań, szczególniej dziennikarzy. T y­
mi dniami powieziono do Lyonu Karola L essep s, redaktora dzien­
nika le Vote V n iverse l, który zastąp ił dawną la R e fo rm e . zało 
żona przed r. 1844 przez Lcdru Rollina.

Warunki pomienionej realności wyrokami c. k. Try­
bunału W vdz. III. w  d. 2 4  maja i 2 0  września r. 
1 8 5 0  zapadłem i, prawomocnemi ustanowione są na­
stępujące: , . . . .

11 Ćena szacunkowa realności w mieście Chrza­
nowie pod L. 3 5 3  w gminie XVII. okręgowej M. 
Krakowa położonej, liczbą Kadastru 40< oznaczo­
nej, ustanawia się na pierwsze w yw ołanie w suninue 
1 8 ,0 0 0  złp . w courant grubej srebrnej polskiej mo-

.  . .  *  .  i i • i  z. i   , l n n , ' a i i n  i r v p p i m

P r z y je c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 10 do d. 11 grudnia. Uhcrek 
Ernc t c. k. gub. radca , Keller Alexandra, Keller Albin rz. dóbr. 
Mravincsics Antoni e k. cyr. kom ., ze Lwowa, llubl Aloizy sek. 
mag., Maffei Antoni cukiernik, z W iednia. Nowakowski Stanisław  
Az. dóbr, z Kowalowa. Szybnlski Michał dz. dóbr, z żoną, z Nic-
w i a r o w i . . C h w o l i b ó g  J a n  d z .  d ó b r ,  G o d e b a k a  E m i l i a ,  p a n n a ,  z  1 a -
ryża. Rzepecki Wojciech dzicr. dóbr, z <r>akty Dolndj.

Wyjechali. Bronikowski Karol, do Pesztu. Romer Henryk, do 
Bezdziedzy. Oraczkowski Leopold, do Tarnowa. Romer Michał, 
Romer Ludwik, do Krnkuszowic. Libiszcwski Paw eł, do Szczytnik. 
Gorczyński Julian, do Stryszow a. Smidowicz Anna, do Rożnowa. 
Bogusz M arya, do Lwowa. Laves Antoni, do W rocław ia, ł .o ś  Igna­
cy h r .,  Zbyszewski W iktor Dr., Lewiński Edward c. k. kapitan, 
Chrościński Franciszek, do W iednia. Faureaux Ludwika, do P a ry ­
ża. Nowak Józef, do Friedku.

V r z ę 0 w
O B W IE SZ C Z E N IE  £ 4 4 6 )

P IS A R Z  C E S A R S K O T R Y B U N A Ł U  
M iasta  K rakow a  * Jego Okręgu  

Podaje do wiadomości publicznej , iż  na żądanie 
handlu pod firmą Fryderyki W erkenthm w dow y w  K u- 

. . .  F , . - J . istniejącego i tamże za -strime państw ie pruskien *  H *  Poseiskity
m ieszkałego, tu w K r a k o w i e  p y j  J
pod L. 1 9 4  obrane prawne ea®1' e  nuW *g°j
W skutek wyroku c. k. Trybunału W y p a łu  III. pod
dniem 2 0  września 1 8 5 0  r. pomjdjgM jawe handlem j - 
a sukcessorami Salomona Lewi . p <go, prawo­
mocnego, sprzedana zostanie 'v ro ze przymuszo­
nego w yw łaszczen ia , na satysfakcyą summy 2 9 4  ta­
larów procentów i kosztów trybu­
nału W ydziału III. w dniu 2 a  maja 1 8 4 8  r. zapa­
dłym , prawomocnym, zasądzony, iz**? L‘
w gminie XVII. Chrzanów Okręgu M. Krakowa po­
łożona, liczbą Kadastru 4 0 7  oznac^ na, granicząca 
od wschodu z realnością A. 1 2 9  , P° sp. S zy ­
monie Palce pozostałej wdowy 1 . sorow tegoż
należącą, od zachodu z realnością • 131 Jonasa 
Gutter własność stanowiącą, 0,1 po “ *ua » łąką S zy­
mona M ąsiora, od północy * u,,cs* A k o w s k ą ,  do 
Salomona Levi należąca. r . . ,

Zajęcie powyższej r e a l n o ś c i  u s K m e c z n i o n e m  z o s t a ­
ł o ,  a k t e m  K o m o r n i k a  S ą d o w e g o  i s z k a  B o r e l o w -
skiego w dniach 3 0  grudnia 1 • 1 7 , 18 , 1 9  i
2 0  stycznia 1 8 4 9  r., k t ó r e  do akt hipotecznycli na 
dniu 19  marca 1 8 4 9  r. do L. w treści zamie­
szczone zostało.

minie bez nowych obwieszczeń dalsza licytacya bez- 
z w ło ś n ie  kontynuowaną będzie.

2 )  Chęć licytowania mający złozy  na vadium jl0 
część ceny szacunkowej tojest złp . 1 ,8 0 0  które w ra­
zie niedotrzymania dalszych warunków, utraci i now’a 
licytacya na koszt i stra’tę niedotrzymującego, a ni­
gdy na zysk jego ogłoszonąby zosta ła , od którego 
to składania vadium  handel pod firmą Fryderyki W er- 
kenthin sprzedaż popierający i Samuel Lieblich są 
wolni.

3 )  Podatki w  dni 1 4  po licytacyi, jakieby się za­
legające pokazały, nowonabywca w ypłaci do Kassy 
G łównej, niemniej w ypłaci z szacunku ogólnego, 
koszta egzekucyjne i sprzedaży za kwitem Adwokata 
sprzedaż popierającego, a na’ mocy wyroku Trybu­
nału, który je oznaczy.

4 )  Widerkauffy i inne ciężary hipoteczne, jakieby 
były produkowane i udowodnione, pozostaną przy 
nieruchomości i strącone będą nabywcy z szacunku, 
od pozostałych su nim widerkaufowych nabywca opła­
cać będzie regularnie procent po 5 od sta.

5 )  Resztujący szacunek wypłaci nabywca wierzy­
cielom na skutek prawomocnej klassyfikacyi, za asy -  
gnacyami c. k. Trybunału M. Krakowa i J. O. z pro­
centem po 5/ioo °d ^aty licytacyi, przychody też 
z realności od dnia zalicytowania do niego należeć 
będa.

61 Nowonabywca otrzyma dekret dziedzictwa, gdy 
dopełni warunku 2  i 3  i obejmie na mocy takowego 
posessya realności wedle osnowy zajęcia i w stanie 
w jakim* znajdować się będzie w  czasie licytacyi.

7 )  Tytułem czynszu ziemnego nowonabywca opła­
cać będzie do Dworu Chrzanowskiego złp . 3  gr. 1 3  
rok rocznie na dzień S. Marcina i dopełni wszelkich  
powinności gruntowych, do pomienionej realności 
przywiązanych, bez żadnego ich strącenia z summy 
s z a c u n k o w e j .

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na Au- 
dyencyi publicznej c. k. Trybunału M. Krakowa i J. 
0 . w Krakowie przy ulicy Grodzkiej w domu pod L. 
106  posiedzenia swe zwykle od godziny 1 0  z rana 
odbywającego, za popieraniem Jana Hieronima Ste­
fana Rzesińskiego O. P. D. Adwokata w  Krakowie 
przy ulicy Poselskiej pod L. 1 9 4  zamieszkałego.

Do której wyznaczają się trzy termina:
' na dzień 21 lutego

1 8 5 1  r.
1 )  T . ,
2 )  na dzień 21 marca
3 )  na dzień 2 5  kwietnia 

W zyw ają się przeto na takową licytacya w szyscy
chęć kupna mający', tudzież wierzyciele prawo rze­
czowa mający, aby się na pierwszym terminie licy­
tacyi pod prekluzyą zgłosili i prawa sw e zaprodu- 
kow'ali przy ustanowieniu Adw^okata.

Kraków dnia 5 grudnia 1 8 5 0  r.
Syktowski.

I n s e r a t y .

DOM murowany narożny na Kazimierzu C hrzc-
 ______   w ściańskim , przy ulicy

Żydowskiej i Boiego C ia ła , w Gminie VI Nro 117, jes t do sprze­
dania. Bliższa wiadomość pod N. 19 przy ulicy Stradom. [412 — 6]

Mars pH^Hezoyok i $ e n i? .tk y .
W ie d e ń . K ursa telegraficzne  a  dnia lOgo grudniu. Londyn 

12 fl. 45 xr. trzech -  miesięczne. — Paryż 153. listy. — Aug6- 
bnrg 131 moneta. — Metaliki 5-proc 953/„. — Metaliki 4% -proc. 
837/ i« .— Akoye bankowe 1154.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d . 12 grudnia. Banknoty: 85 — Polskie

p a p ie ry ----------- —Pru-ifci . ran t 1063/,. — Im jieryaiy rcz .35 . 8 . —
Rnl)lo srebrne n o w e —. — E sk a ty  *łp. 20. 6—9. ~  L isty  sa.- 
otawne Król. Pol:., beis kupon. 99 ‘/8. — L isty  zastawne Galicyj­
skie daia 9 4 ‘/a, źadajij 96.—Owanoyg. stare 107. nowi 1073/,. 

34urs lw o w s k i  Z d n ia  9 grudnia. Dukat holenderski i f r .  5 46 .— 
Dukat austryacki 5 kr. 49 .— Półim poryały ros. 10 -Ik r . — Polski 
kurant 1 27. — Rubel sr, ros. 1 57. — fiatioyjskie L isty  zas ta ­
wne 92 z łr . 30 kr.

K u r s  w ie d e ń s k i  a  d n ia  10 grudnia, — M e ta l .* ’ — Nowa
pożycr.ka 8 2 '/,. — Akeye Banko wiedeńs. 1 1 5 0 .— ik cy e  Kolei że). 
114. Agio od r lo ta  3 5 '/ ,,  od srebra  29 '/„• Kurs nominalny.

_________________ ______  i , . , , . - r " ...... ................................... ......
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